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WieiKa sra w  Europie
N se m ie c k a  r ę k a  —  fra n c u s k i ś le p y  m ie c z

Kongres Fiiozofjl Tomisryczne’

B ER L IN , 30.8. P r a s a  niemiecka 
notowała s ta rannie  w la y p in o S ,  do­
tyczą*® stosunków polsko-francu­
skich zc szezesrólneni podkreśleniem 
uiomentówKi różniących "Polskę i 
F rancje .  „Rewelacyjne miadomości 
p rasy  francuskie j naogół nie były

1C.VHI.1K4

P a ń s t w o
Wschodzącego Słonce

J a p o n j a  ś c i ą g a  na  s ic  obecn ie ,  
n ie  b ę z .  p o w o d u ,  uwagę, ca łego  
św ia ta .

Od 6-go l ip c a  r .  b. n a  czele r z ą ­
du  s to i ,  j a k o  n a s t ę p c a  p .  S a i lo ,  
a d m i r a ł  K e is u k e  O k a d a ,  k tó r e m u  
M ik a d o  p o w ie rz y ł  to  s t a n o w is k o  
z za lecen ia  k s i ę c ia  S a io n j i ,  95-cio- 
le tn ie g o  m ę ż a  s t a n u ,  d z ia ła ją c e  
go w  o s t a tn i m  o k re s ie  s t a le  w 
k a żd em  p r z e s i l e n iu  rz ą d o w e m ,  
ty m  r a z e m  p rz y  pomocy r a d y  n a j ­
s t a r s z y c h  p o l i ty k ó w .  A d m i r a ł  0 -  
k a d a ,  b. clowodca w ie lk ie j  f l o ty  i 
b. k ie r o w n ik  z a r z ą d u  m a r y n a r k i ,  
c ie szy  s ic  w ie lk im  m i re m  w  k o ­
l a c h  w o jsk o w y c h .  J e s t  t a k  ubogt,  
żc. gdy w  p i s m a c h  d o n ie s io n o  o 
m i a n o w a n i u  go  i o t r u d n o ś c i a c h ,  
j a k i e  m oże  m ieć ,  o p u s z c z a ją c  
sw ó j  m a ły  d o m ek  w  p o d m ie js k im  
o k rę g u  Tok io ,  a  b io r ą c  n a  s ię  o- 
b o w ią z k i  p o l i ty c z n e ,  p e w ie n  m io ­
dy człow iek , n a z w is k ie m  T s u i i ,  
r o d a k  a d m i r a ł a  z o b w o d u  F u k u ;, 
p rz y w ió z ł  m u  n a  p ie rw s z e  w y ­
d a tk i ,  z e  sw y c h  n ie w ie lk ic h  o- 
s z c z ęd n o śc i ,  100 yen ,  t.  j .  n ie s p e ł ­
n a  150 zł., co a d m i r a ł  p r z y j ą ł  ze 
w z ru s z e n ie m  i w d z ię c z n o śc ią .  U- 
b ó ś tw o  to  d a je  m u ,  po  u j a w n i e ­
n iu  naduży  ć p ie n i ę ż n y c h  za p o ­
p rz e d n ie g o  r z g d u ,  w  szc z e g ó ln o ­
ści ze  s t r o n y  p o d s e k r e t a r z a  s t a ­
n u  w m i n i s t e r s t w i e  s k a r b u  p. Ku 
rody ,  n ie m n ie j s z e  wrz ięc ie  n iż  
z a u f a n i e  k ó t  w o jsk o w y c h ,  lctore 
d z is ia j  nay w ię ce j  w a ż ą  i n a  na.; 
w ięce j  s i ę  w a ż ą  w’ p o l i ty ce  j a ­
p o ń sk ie j .

A d m i r a ł  O k a d a ,  t r o s z c z ą c  się 
n n i e j  n iż  jego  p o p rz e d n ik  p. 
Saito  o p o p a r c i e  s t r o n n i  c tw a  
S ciyukai ,  m a ją c e g o  w ięk szo ść  w 
.parlam encie ,  u tw o rz y ł  r z ą d  lu ź ­
niej zw u ązany  z ko lam i  p o l i ty cz  
nenii . P o z o s t a l i  n a  sw y ch  s t a n o ­
w iskach  m in .  s p r  zag r .  p. H iro -  
:a, min. w o jn y  je n .  l l a y a s z i ,  m in .  
m a r y n a r k i  a d m i r a ł  O sunii .  S k a rb  
-objął p. F u ż i i ,  p o p rz e d n io  p o d s e ­
k r e t a r z  s t a n u ,  s p r a w y  w e w n ę . r z ­
nę  p. G oto , p rz e c h o d z ą c y  z r o l n i ­
c tw a ,  a  s p r a w i e d l iw o ś ć  p. O b a la ,  
p re z e s  t r y b u n a ł u  a p e la c y jn e g o  w 
Tokio . T y lk o  r e s z tk ę  tek ,  m n ie j  
w ażn ych ,  o b ję l i  t r z e j  cz ło n ko w ie  
s t r o n n ic t w a  w ię k sz o ś c i  S e iy uk a i  
i d w a j  s t r o n n i c t w a  m n ie js z o śc i  
M in se i to .

Cele  n ow eg o  r z ą d u  o k re ś lo n e  
zos ta ły ,  w  n a jo g ó ln ie j s z e m  u j ę ­
ciu . t a k :

1. W z m o c n ie n ie  s i ły  z b ro jn e j ,  
2.- z w ię k sz e n ie  k a r n o ś c i  u r z ę d n i ­
czej,  3. d a n ie  zarobków- ca łe j  l u d ­
ności ,  czyli d a ls z y  ro zw ó j  p r z e ­
m y s łu ,  s z u k a j ą c e g o  ry n k ó w  ś w ia ­
tow ych ,  4. z m ia n a  i p o d n ie s ie n ie  
w y c h o w a n ia  n a ro d o w e g o ,  5. o- 
ezy szcza n ie  ś w ia t a  p o l i ty cz n e g o .

W z a k re s ie  p o l i ty k i  z a g r a n i c z ­
nej  rz ą d  a d m i r a ł a  O kacła‘y z a ­
tw ie rd z i ł  w y ty czn e ,  o p ra c o w a n e  
p rzez  m in .  lT i ro ta ‘ę je szcze  w po 
p rz e d n im  rząd zm , w s ty cz n o śc i  z 
m in i s t r a m i  w o jn y  i m a r y n a r k i  a 
w y s u w a ją c e  takie, głównie p o g lą ­
dy i ce le :

1. J a p o n j a  m a  sz czeg ó ln e  z a d a ­
n ia  n a  D a lek im  W sch o d z ie ,  2. d la  
ich s p e łn ie n ia ,  n a  rzecz  pokoju ,  
m u s i  być  J a p o n j a  od p o w ied n io  u- 
z b ro jo n a ,  a  w szczegó lno śc i  iTc 
m oże b yć  u t r z y m a n a  nierówno,-"’ 
z b ro j e ń  m orsk ich ,  u s t a lo n a  w r 
m o w ie  w a s z y n g to ń s k ie j .  3. J a p c i  
j a  o toczy  o p iek ą  sw ó j h a n d e l  mi 
ry  n ka  c h ś w i -i t o wy c h .

N a  d ro g a c h  .tycJi ce lów  cirzc- 
liiią z a ta r g i .  P o ję c i a  'o  m is j i  .Ja­
p o n j i  n a  D alek im  W sc n o d z ie  b i j ą  
w C h in y  i w- R osję .  Z’.viększ2nie 
z b ro je ń  m o r s k ic h  p o n a d  d o ty c h ­
czasow y  s to s u n e k  (3 d la  Japon.j i  
a  po 5 d la  St. Zj.  i W. B r y ta n j i )  
b a rd z o  n ie p o k o i  t a m te  d w a  m o ­
c a r s tw a .  D a lsz y  ro z m a c h  t a n i c h  
w y rob ów  ja p o ń s k ic h  n a  w s z y s t ­
kie ry n k i  s ie je  w p r o s t  p r z e r a ż e ­
nie.

P o n ie w a ż  zaś  w J a p o n j i  od 
stów- do czynów  j e s t  b liże j ,  n iż  w 
n ie je d n e j  in n e j  s t ro n ie  ś w ia ta ,  
nie t r z e b a  się dz iw ić ,  że c iąg le  
się o n ie j  s łyszy  w o s t a tn i c h  cza ­
s a c h .

S t .  S t .

ani podaw ane obszerniej, ani konieu- 
towahe, P ierw szy „B rrlin e r Tage- 
b la t t“ w a rtyku le  swego korespon­
den ta  w arszaw skiego za ją ł się p ro ­
stow aniem  podaw anych przez prasę  
francuską, in fo rm aey j, ale ncz.ynił to  
w te n  sposób, żeby saiuo sp rostow a­
nie budziło  nowe refleksje . Obecnie 
p ra sa  niem iecka zajęła się spraw ą 
lu io rm acy j francusk ich , uw ażając 
podane w iadom ości za bezsensowne 
zwykłe kłam stw o, uży te  poto, aby 
wywrzeć nacisk  n a  Po lskę celem je j 
pozyskania d la  p ak tu  wschodniego.

N iem cy uw ażają , żc rozw ój za­
drażnień po lsko-francuskich  je s t ko 
rzys tny  d la  po lityki Niemiec. "W ko 
nunitarzach niem ieckich uderza 
dziw na system atyczność i planowość.

R obi to w rażenie, żc w całej te j 
kam pan ji N iem cy odgryw ają znako­
m itą  rolę. N aw et tłum acząc klnni- 
s l wsi.-prasy fran cu sk ie j ii.iSma.yi s ta ­
ra ją  sic sugerow ać, żc były -one w y­
raźnie użyto przez F ra n c ję  na £V."'co­
dę Polski i je j obecnej po lityk i.

J e s t rzeczą godną uw agi, (śe n ie ­
k tóre  w iadom ości pochodzą, w prost 
lub pośreduio  z B erlina. N aprzykład 
„B orliner B oerscn Z eitung 1 zamiesz­
cza w iadomość, podaną jakoby  z B u ­
dapesztu , według k tó re j P o lska  m ia­
łaby  tw orzyć w spólny .front z V e- 
gram i przeciw ko Czechosłowacji, a 
pośrednio  i F ran c ji D cm cnlująo jed ­
ną plotkę, ku je  się nowe, aby nio 
dopuścić do likw idacji nieporozum ień 
francusko-polskich .

Sens polityki polskie!
G ło s  fra n c u s k ie g o  d z i e n n i k a r z a

P A R Y Ż , 30. 8. ( P A T . ) .  —  W 
r e p o r t a ż u  z R.vgi, opubliK ow a- 
nym  w  „ P a r i s  S o i r “, .Tuljusz 
S a u e r y e i n  p o r u s z a  t a k ż e  p e w n e  
z a g a d n ie n ia ,  p o z o s t a ją c e  w zw inz  
k u  z p o l i ty k ą  z a g r a n i c z n ą  P o l ­
ski.  P u b l i c y s t y  tw ie r d z i ,  że  po 
b i iż szem  ro z w a ż e n iu  te j  k w e s t j i  
p o l i ty k a  P o ls k i  n ie  w y d a je  s ię  
t a k  n ie z r o z u m ia ła .  T r z e b a  bo­
w ie m  w z iąć  p od  u w a g ę ,  że  P o ls k a  
żyw i p e w n e  w ą tp l iw o ś c i  co do 
p o m o cy  f r a n c u s k i e j  w  r a z i e  a t a  
ku  n a  k o r y t a r z  W s k u te k  p e w n e ­
go z a n ie d b a n ia  ze s t r o n y  f r a n c u ­
sk ie j ,  P o l s k a  z o s t a ła  ta k ż e  u r a ­
żo n a  w  sw e j  m i ło ś c i  w ła sn e j .  
N ie m c y  w y b r a ły  k o rz y s tn y  m o ­
m e n t  i zw ró c i ly  s ię  do W a r s z a -  
w y  z k o n k r e t n a  p ro p o z y c j ą  n ie - !  
p o r u s z a n i a  s p r a w y  g r a n i c  p rz e z  | 
10 la t .  B y łob y  d z iw ne ,  gd yb y  P o l ­
sk a  o d r z u c a ł a  t a k  k o r z y s tn ą  p r o ­
pozyc ję .  Za 10 l a t  k o ry t  arz b ę ­
dzie b o w ie m  m ia ł  lu d n o ś ć  czysto  
p o lsk ą  i N ie m c y  nie b ę d a  m o g ły  
ro śc ić  sob ie  do n iego  p r e t e n s y j .

D e s i n t e r e s s e m e n t  P o lsk i  t  
s p r a w i e  A u s t r j i  —  p isze  d a le j  
S a u e n - e i n  —  n ie  j e s t  ż a d n ą  s e n ­
s a c y j n ą  n o w o śc ią ,  g d y ż  P o lsk *  
n ig d y  n ie  z a jm o w a ła  b o jo w e j  p o ­
zyc ji  w s p r a w i e  A n s c h lu s s u .  J e s t  
to  bow iem  k w e s t j a  w  p ie r w s z y m  
rzęd z ie  w io sk o  - n ie n u e e k a .  J e ś l :  
P o l s k a  n ie  z a in t e r e s o w a ł a b y  s ie  
s p r a w ą  u z b r o j e n ia  N iem ie c ,  to  
n ie  b y ła b y  o n a  j e d y n e m  p a ń ­
s tw e m ,  g d y ż  in n e  n a r o d y  s p r z e c i ­
w i a j ą  s ię  te m u  ty lko  w m o w a ch .

P u b l i c y s t a  m e  w ie rz y  w p o ­
g łosk i.  że ^ i s tn i e je  po lsko  - n ie ­
m ie c k ie  p o ro z u m ie n ie  n a  w y p a ­
d ek  w o jn y  ro s y js k o  - n ie m ie c ­
kiej . .  P o la c y  n ie  m o g ą  s ię  zgo­
dzić z a ró w n o  n a  p r z e m a - s z
w o js k  ! n ic n r e e k ib h ,  j a k  i w o jsk
so w ie ck ich  p rz ° z  sw o je  '-tćrytor- 
ju m .  W  ty ch  w a r u n k a c h  a l j a n s
m i l i t a r n y  f r a n c u s k o  - sow ieck i  
m a  z a s a d n ic z ą  w ad ę .  a m i a n o w i ­
cie n a p o ty k a  n a  te e h n ie p n ą  t r u d ­
ność  n ie  do p rz e z w y c ię ż e n ia .

na s t a r a  ir u .e
PARYŻ," BO.8. ( P A T ) .  •— W ru ­

n iach  sw e j  a n k ie ty  n a  t e m a t  n ie ­
b e z p ie c z e ń s tw a  w o jn y  ,-v.Le P e t i t  
J o u r n a l "  p o d a je  rów nież d e k l a r a ­
cję p re z y d e n ta  S e n a tu  g d a ń s k i e ­
go, d r  l i a u s c h n i i ig a ,  k tó ry  : n i ;• 
w ierzy  w b l isk ość  w o j n y  i u w aża ,  
że zb l iżen ie  f r u im u s k o  - n i e m ie c ­
kiej n ie z b ę d n e  j e s t  do s t a b i l iz a c j i  
stosunków- p o l i ty c z n y c h  w- E u r o ­
p ie .

O n ró cz ' :sp ra w y .  Z ag łęb ia  .Saary- 
n ie m a  w ch w il i  o b ec n e j  żadnych- 

(za sa d n ic z y c h  spraw*, k tó r e  s t a ł y ­
by na  pr.cd£ajjpdzic b l i sk ie j  w s p ó ł ­
p ra c y  l"r neW wo - niemieekj-aj: W  
rirazic .  gd y b y  k ic d rk o lw ie k  Reszto 
do w y b u c h u  w o jn y  n icm iecko- 
f r a n c u s k ie j ;  to by łaby  o n a  p o d o b ­
n a  do w o jn y  d o m ow ej,  gd y ż  re- 
z u l t a tb m  je j  b y łoby  z n is z c z e n i :  
lub  b o lsz ew izac j . i  E u r o p y

K oła  niem ieckie dążą wy raźnie do 
tego, aby  w yjść z położeniu całko­
w itej izolacji w polityce zagran icz­
nej. W obce niem ożności naw iązania 
w spólnej lin ji politycznej m iędzy 
Rzymem a B erlinem . N iemcy dążą 
do rozb icia  f ro n tu  F ra n c ji i  je j so­
juszników . Jodnooz.eśnic jc-sT dla Nie­
miec niedogodne, że P o iskaosta je  się 
trw ałym  ośrodkiem  po lityk i na 
wschodzie. "W spółdziałanie Polsk i z 
F ra n c ją  podnosi jeszcze znaczenie 
Polski i w zm acnia je j stanowisko. 
D la Niemiec tak i stan  rzeczy je s t 
niepom yślny, toteż daje  się w yraźnie 
odczuć dążenie do pogłębiania różnie 
m iędzy Polską a P ran c ją , co w re 
znltacic m usiałoby doprow adzić i do 
m iny  p lanów  pak tu  wschodniego. W  
te j grz.c niem ieckiej p ra sa  Craneti- 
s jit odgryw a często rolę ślepego nuo- 

”c7ji, kierow anego celowo ręką ?ne- 
. młocką. Rzecz p ro s ta , żc zajęcie tSJ 
'i kiego stanow iska i bezkrytyczne po- 
, w tarzan ie  w szystkich plotek, jak ie  

celowo puszczane sa- w  obieg, lie 
jes t dobra przy dugą ani d la  k ra n -  
cji. ani d la  Polski, ani w reszcie óła 
stab ilizac ji stbśnnków  w  Burorąd)

Pakt wschodni powraca...
PA RY Ż. BO.S. "W chwili obcir.jfta

sprawa pak tu  wschodniego i j t c o  
dalsze losy nio'są jeszcze znane. Nie­
ma do tąd  .jesKCze całkowicie p recy­
zyjnego p lanu  pak tu .  Tstnieje ty l ­
ko ogólny jego sćlicmat. OM-areez- 
ną formę układ ma otrzymać w Dc- 
uowie, guzie ma nastąpić  be-po- 
śrcdnic porozumienie ministrów 
spraw  zagranicznych państw  zain­
teresowanych.

\v" razie  ew entualnego negatyw ne­
go iiSlośińikowD.nia się Po lsk i i N ie­
miec "do pak tu , p a k t ten  F ra n e ja -je s t 
zdecydow ana zaw rzęć bez n d z rd u  
tych państw . W  P aryżu  jednakże 
licząrksie r“ tem. żc P olska, zgrasza- 
jjSńi żastrieM piia. podpis** p a k t; Jj rifl 
będzie chciała iść przeciw  "'■"rajłCji.

F ra n c ja  z dużem fiunlorcsow arpcm  
■obserwuje p rzeb ieg  ©dbi wt ją c t j  saę 

j w Ity d /e  .k o n lc rc m ji p ań stw  b a łty c ­
kich AV Rydze ma n astąp ić  zaw ar- 

f r ic p ak tu  Imlij ekiego, obejm ującego 
! l-ilwę, E ston ję  i Łotw ę oraz ma. być 
(-powzięta d eey /ja  w . spraw ie pak tu  

wschodniego. P a k t ba łtyck i m a pc- 
p rzu lzań  i być n iejako  uzupełnieniem  
d la: p ak tu  wschodniego. K ra je  fcał- 
tyjjjsie.i m ają p rzys tan ie  do p ak tu  

, -wschodniego, w zam ian za co zyskają 
gw arancję  moralną, państw  zechod- 
riich i R osji, n iedopuszczenia do na- 
n iszcn ią  ieh * te ry to rjum . łj praw a 
W ilna w pakcie nic będzie wogóle 
noiuszuna.

w  P o z n a n iu
D n ia  28 b. m. ro z p o c z ą ł  | s w e  

o b rad y  w  P o z n a n iu  M i ę d z y n a ro ­
dow y. K o n g r e s  F i lo z o f  ji Tom i-  
s ty c z n e j ,  po d  p r o t e k to r a t e m  K s. 
K a r d y n a ł a  P r y m a s a  H lo n d a ,  
P rz e w .  O jcó w  S t.  M. G ille t ,  p r z e ­
ło żon ego  g e n e r a ln e g o  zak o n u  do­
m in ik a ń s k ie g o  i Vt ło d z im ie rz a  Łe 
d ó cń o w sk ieg o ,  p rz e ło ż o n e g o  g e ­
n e r a l n e g o  T o w a r s z y s t w a  J e z u ­
sow ego . O tw a r c ie  z ja z d u  p o p rz e ­
d z i ła  M sza  św., o d p r a w io n a  w 
Z ło te j  K a p l ic y  p rzez  K s. P r y m a ­
s a  P o lsk i .  O godz 11 r a n o  w a u ­
li U n iw e r s y t e tu  P o z n a ń sk ie g o ,  
n a s t ą p i ł a  -Hiroczysta i n a u g u r a c j a  
z ja z d u  ŻY p ierwszym i rz e d z ie  z a ­
j ę l i  m i e j s e a :  J .  E m . K s .  K a r d y n a ł  
H lo n d ,  I l tó E . K s ię ż a  B is k u p i :  
O ko n iew sk i ,  S z lag o w sk i ,  o ra z  r e ­
p r e z e n t a n c i  w ła d z  p a ń s t w o w y c h  
z p. k u r a t o r e m  P o ł l a k ie m  n a  cze­
le.

P i e r w s z e  p r z e m ó w ie n ie  w y g ło ­
s i ł  K s. P r y m a s  w  ję z y k a c h  p o l ­
sk im  i ł a c iń s k im .  N a s t ę p n i e  w i ­
ta l i  K o n g r e s :  p . k u r a t o r  P o lla k ,  
r e k t o r  l 'n iw T. P o z n a ń s k ie g o ,  p ro f .  
R u n g e ,  p r z e d s ta w ic i e l  U n iw . F r y  
b u rs k ie g o ,  p ro f .  I . a v a u t ,  w. im ie ­
n iu  , G re g o r ia r .u m  rz y m sk ieg o  
o ra z  o. g e n e r a ł a  L c d ó c h o w sk ie -  
go o. B o o y t r  i n n i .

M a r s z a łk i e m  K o n g r e s u  o b ra n o  
p ro f .  B r ,  D em b iń s k ie g o .  P c  w yb o­
rze  w ła d z  -o dcz y ta n o  p ism o  O jca  
św. n a d e s ł a n e  n a  rę c e  ks .  P r y  
m a s a  za p o ś r e d n ic tw e m  S e k r e t a ­
r z a  S t a n u  n a s t ę p u j ą c e j  t r e ś c i :

„"Wasza E m inencjo! M liście swo­
im  pięknym , ja k  zwykle, doniosłeś 
O jcu Św iętem u, żc w krótce odbędzie 
się w Polsce M iędzynarodow y K on­
gres Filoz.olji Św. Tom asza. Ojciec 
>śwr. niem ało w tem znalazł radości, 
poniew aż m a nadzieję, że przyczyni 
się to  w w ielkiej m ierze do rozwo­
ju  studjów  nad prawwlziwą Cilozefją. 
S tąd  też N ajw yższy P aste rz  K ościo­
ła  żwczy' zjazdowi uczonych womysl- 
rości, a z serca mu błogo-Jnwiąe,

prosi. Boga, by tocząc gorliw ą w at­
kę zc złudą filozof ji  późniejszej, 
b łądzącej po m anow cach, doznaw ał’ 
szczerej radości,’'Nczerpiąc ją  z czy­
ste j k ryn icy  praw dy

Z najw yższą czcią cału jąc Twe r£  
c,e pozostaję "Waszej E m inencji n a j­
pokorniejszym i-sługą

( —) K ard yn a ł  Pacellr*.

N a s t ę p n i e  po o d c z y ta n iu  d e  
pesz  z ż y c z e n ia m i o a  K s.  N u n c j u ­
sza  i k s ię ż y  b iskunów ',  n a s t ą p i ł y  
wykłady i n u g u r a c y jn c .  P ie r w s z y  
w y k ła d  p. t . :  „ T o m iz m  wrnbec
w s p ó łc z e s n e j  f i lo z o f i i  dziejów" 
w y g ło s i ł  k s .  p ro f .  K o n s t a n t y  M ’- 
c h a ls k i  Z. M „ r e k t o r  U nijy . J a ­
g ie l lo ń sk ieg o .  D r u g i  w y k ła d  p  t.  
„ L ‘eco iiom ie  a c tu e l le .  so n  o r ig in e ,  
son  a v e n i r “ —  w y g ło s i ł  o. E .  de  
R a c y  Z. K., p ro f .  R zy m sk ie g o  U n i  
w e r s y t e tu  „ A n g e ' i c u m “ .

W  g o d z in a c h  po p o łu d m o w y rch  
udbyw ałyr s ię  z e b r a n i a  n a u k o w e  
s e k c y j : 1") F i lo z o f j i  m o r a ln e j  z 
r e f e r a t a m i  k s ię ż y  p r o f e s o r ó w :  H a  
b a n a  z O ło m u ń c a .  J .  Śv, ' irskiego 
z W iln a ,  o jc a  P e l l e t i e r  ze L w o ­
w a. 2 )  S o c jo io g j i  t o n n s ty c z n e j  z 
r e f e r a t a m i  k s ię ży  p r o f t s o r ó v T: 
L a v a u d  z F r y b u r g a ,  C h o m ra ń -  
sk ieg o  z K ia k o w a ,  C) S e k c j i  k a ­
płanów 7 z r e f e r a t e m  ks. K o rn i ło -  
w icza ,  o r a z  4 )  S e k c j i  p a ń .

W  K o n g r e s i e  p o z a  p r z e d s t a w i ­
c ie la m i  n a u k i  p o ls k ie j ,  b io r ą  
u d z ia ł  u cz en i  z a g ra n i c z n i ,  m . in . 
p ro i .  P a p ie s k ie g o  U n iw e r s y t e tu  
G r e g o r j a n n m  yv R zym ie ,  o jc iec  
B coy er ,  p r o f e s o r  A n g e l ic u m ,  o. 
de  Rooy', p r o f .  U n iw e r s y t e tu  w  
L o w a n ju m ,  o. K re m e r ,  z I n s t y t u ­
tu  K a to l i c k ie g o  w  P a r y ż u ,  s ły n n y  
p i s a r z  —  J a c ą u e s  M a r i t a i n ,  p r o ­
f e s o r  U n i w e r s y t e t u  w  M e d jo la - '  
n ie ,  ks. M a s u o w e ,  p ro f -  U m w e r -  
s y t e tu  w c  F r y b u r g u ,  o. L a v a u d .  
o. Bos*kowicz z Z a g rz e b ia ,  o. L aę -  
r a n g e  z R zy m u  T  t. d. ‘

D R Z W I  t
o k n amalujcie

iS A f j f t lB ? ® ™
I S j K i i S

Autor ,,^afty“ i „Wfjgla"
g u P ie m a to re m  KcS f . rn]i?

S A N ,‘F R A N C I S C O . 30.8 ( P A T ) .  
Z n a n y  p o w ie ś c io p is a r z  t j p t o  ii
S in c la i r ,  k tó ry  w y s tę p o w a ł  jako  
k a n d y d a t  d e m o k r a tó w  n a  s t a n o ­
w isk o  g u b e r n a t o r a  K a l i f o r n j i ,
zdoby ł n a jw ię k s z ą  n ie  n o to w a n ą  
d o ty c h c z a s  p rzez  demukraŁów7 licz

bę g ło sów , a mianow  i d ę  310.952. ‘ 
[ r z t m a w i a j ą e  po w7y b o ra c h  w Los 
A n g e le s  p rz e z  r a d j o  U p to n  Sin-1 
Maii’ o św ia d c z y ł ,  iż k a p i t a l i z m  z a ­
n ik a  n a  św iec ie  i że n a le ż y  z n a ­
leźć coś in n eg o ,  co m o g ło by  z a ją c  
je g o  m ie js c e .  j

Szwajcaria przeciw Sowietom
GENEAY A, 30.8. ( P A T ) .  J a k  

d o n o sz ą  z B e rn a ,  r z ą d  s z w a j c a r ­
ski p o w eźm ie  w p rz y s z ły m  ty g o ­
d n iu  decy z ję  co do s tanow 7isku 
S z w a je a r j i  w s p r a w i e  p r z y j ę c ia  
R osji so w ie c k ie j  do Ligi N aro d ó w 7. 
P rz e w id u je  się. że rz ą d  f e d e ra ln y  
p o s ta n o w i ł  g lo so w ać ,  p rzec iw k o  
prz .* jęc iu  R osji .
/  j T r i b u n e  de G en ev e“ donosi ,  w  
s z e f  d e p a r t a m e n t u  p o l i ty cz n e g o  
M otta ,  k tó ry  d o ty c h c z a s  byl zwo-

Un n i  : ; i  p o w s t r z y m a n ia  sic 
S z w a jc a d j i  od g ło s o w a n ia ,  o b ec ­
nie. p rz e c h y l i ł  s ię  do tezy ,  żc 
S z w a j c a r j a  w in n a  g lo so w a ć  p r z e ­
ciwko p rz y ję e n i  R osji  do T ;g ’. 
D z ien n ik  do n o s i  da le j ,  że p o g ró ż ­
ka j e d n e g o  z p ism  f r a n c u s k i c h  co 
do m oż l iw o śc i  p r z e n i e s i e n ia  sie- 
'z iby  Lig i N a ro d ó w  z G enew y  do 

W ie d n ia  w y w o ła ła  e f e k t  o d w r o t ­
ny, an iż e l i  ten ,  ja k ie g o  ocz ek iw a ł  
nut)).] , ' : .

Uilgi k>
p r z y  p o w ro c ie

si ui. K o m u n ik a c j i  p r z e d łu ż y ło  
na  p a ź d z i e r n ik  r .  b. u lg i  k o le jo ­
we p rz y  powi oe ie  z u z d ro w isk .  
M ysoko ść  u lg i  d la  p r z y b y ły c h  do 
u z d ro w is k  po d n iu  1 w r z e ś n i a  r.  
b w y n o s ić  b ęd z ie  '-<50 p roc .  ceny  
n o rm a ln e g o  b i le tu .

U lg a  p r z y s łu g u je  ' po S-dnio- 
w ym  pobyc ie  w uzdrow 7isku  p rzy  
w y je ź d z ie  do m ie js c a  s t a łe g o  z a ­
m ie s z k a n ia  k u r a c j u s z a ,  k tó r e  do 
u z d ro w is k a  u a ń e g o  m u s i  być o d ­
d a lo n e  c o n a jm n ie j  o 80 kim.

U lg o w y  p r z e j a z d  powwotny 
s ł u g u je  z uzd ro w ń sk :  B usko .  B y ­
s t r a  - W ilko w ice .  C iecho c in ek ,  
D ru s k i e n ik i .  G o cza łk ow ice  Z d r ó ! 
H o ry n iec .  H re b e n ó w .  J a r c m e z c .  
J a w o rz e ,  J a s t r z ę b i e  Zdrój,  I n o ­
w ro c ła w ,  K ro ś c ie n k o  u. D.. Ko-

ejowe
z  u z d r o w i s k

sów  k. K ołom yi,  K ry  n i  e r .  K rz e ­
szow ice ,  L u b ie ń  V ielk i,  M iłowo- 
dy, M u s z y n a ,  M orszyn ,  N a łę ­
czów, P o ro n in ,  R a b k a ,  R y m a ­
nów , S m u k a ła ,  S w oszow ice ,  So 
lec, S e z a w n ic a ,  Szkło, T r u s k a -  
w iec , U s t r o ń ,  W o ro i  h ta ,  W is ła ,  
Z ak o p an e ,  Z a leszczy k i .  Ż eg ies tów .

n o w y c h  c J e f r u ^ w
M in. S p ra w ie d l iw o ś c i  o p ra c o ­

w a ło  d w a  n ow e  p r o j e k ty  u s t a w  o 
p o s t ę p o w a n iu  u p a d ło 'c i o w e m  i 
u k la d u w c m .  P r o j e k t j  te  u n i f ik u ­
j ą  us taw oditW stw 7o cy w i ln e  n a  

l»eren ic  c a łego  k r a j u  P ra w o  u p ad  
io ź r io w c  i o ukł.  :dc.ch w y d a n e  b ę ­
dz ie  w  fo r m ie  rc:.; ^ t i :ąd zen ia  
P a n a  P r e z y d e n t a  R. IN

S t r a j k i  w  U .S .A .
W A S Z Y N G T O N , 30.8. ( P A T ) . —  

Ź Y zew odniczący  a m e r y k a ń s k ie j  
F e d e r a c j i  P r a c y  G re e n  ośw7iad- 
c z j ł  w c z o ra j  twieczorem, iż s t r a jk  
w p rz e m y ś le  w łó k ie n n ic z y m  j Rs t  
ealkow7ic ie  u z a s a d n io n y ,  g d y ż  n a  
p o d s t a w ie  w y d a n e j  p rz e z  N a r o d m  
w y U r z ą c  O d b u d o w y  u s t a w y  d la  
p rz e m y s łu  w łó k ie n n ic z e g o  n i e t y l ­
ko n ie  p o d n ie s io n o  za ro bk ów , lecz 
n ie  zw iększon o  ta k że  liczby p r a ­
cow n ik ów ,

Koniiwoiałei Hitlera
w Londynie

L O N D Ż N ,  30. 8. ( P A T . ) .  —
„ D a ily  E x p r e s s “ do no s i ,  że k o n i’ 
s a r z  ro z b r o je n io w y  H i t l e r a ,  von 
R ib b e n t r o p  b aw i  znów  w  L o n ­
d y n ie  w t a j e m n i c / e j  m i s j i .  T ym  
ra z e m  j e d n a k  w iz y ta  R iL b e u tro -  
p a  n ie  m a ,  j a k  tw ie r d z i  „ D a R j  
E x p r e s s “ nic W s p ó ln e g o  z ro z ­
b ro j e n ie m .  "Celem je g o  m is j i  m a  
być 1 u z y s k a n ie  w7 L o n d y n ie  su- 
low ców  m e ta l i ,  zw ła sz c z a  n ik lu  i 
m iedz i n a  w7a r u n k a c h  k r e d y to ­
w y c h .

Z g u n
wileńskiego Meiuzbiema

W ILNO. 30.8. Y tych uni ich pod 
W ilnem w m ają tk u  B iała  W aka 
zm arł n .ajstarszj obew atcl w ileński, 
Aleks. RymasźeiYski, liczący 115 la t, 
urodzony w ■. r. 1819. Rym aszewski 
czuł się zu])cłnię dobrze do osta tn ie j 
chwili i n igdy nio ilio iow ał obłoż­
nie. N ależy zaznaczyć, że R ym a­
szewski by ł dw ukrotnie żonaty. Z 
p ierw szą żoną. rniał 4 eón  i i 2-ch 
svnów.'-z d rugą — 2-cli s.ynów.

AdLERSZY WYRćJB KRAJOWY
włff ' w w  * mm*

Spćr o prawa autorskie po Norwidzie
Mirkam-Przssmyckr skarży prof. Piniego

J e d n a k ż e  ustawra z n a  p e w ie n  w y ­
j ą t e k .  M ia n o w ic ie  p o w ie d z ia n e  
j e s t ,  że jeże l i  po  r a z  p i t r w rszy 
p o ś m ie r t n y  z b ió r  dz ie ł  z o s t a je  w y  
d a n y  w7 o k re s ie  m ię d z y  4 0 - ty m  a 
50-tym  ro k iem  p c  śm ie rc i  a u t o r a ,  
p r a w a  a u to r s k i e  p r z e d ł u ż a j ą  s ię  
a u to m a ty c z n ie  o d a ls z e  i a t  50.

C z y ta jc ie

kowiny Codzienne

J a k  w iad o m o ,  n ie d a w n o  u k a z a -  
ło s ię  ta n ie ,  p o p u la r n e  w7y d a n ie  
dz ie ł  N o rw id a ,  o p ra c o w a n e  p rzez  
p ro f .  P in ie g o .  P o t r z e b a  ta k i e g o  
w7y d a w n ic tw a  o d c z u w a l i ś m y  b a r ­
dzo s i l n i e , ’ gd y ż  w y d a n ie  M i r  a- 
nia, p o d z ie lo n e  n a  k i lk a  to m o w  

:,było b a rd z o  d ro g ie  i n ie d o s tę p n e  
d la  o go lu  c z y ta ją c y c h .

O b ecn ie  m ięd zy  p ro f .  P L iim , a 
M i r i a n e m  p o w s ta ł  z a t a r g  n a  t le  
k o rz y s ta n ia  z p r a w  au ł  o r s k ic h  do 
dzie l N o rw id a .

W  im ien iu  Z M i r ia m -P rz e s m y -  
ck ieg o  a d v .  B ey lin  z łoży ł s k a ”gę 
p r z e c i e  p ro f .  P ń i i e m u ,  j a k o  r e ­
d a k to r o w i  w y d a w n .  „ P a r n a s  P o l ­
s k i "  o ra z  p rz e c iw k o  w y d aw co m  
„ P a r n a s u  P o ls k ie g o " .

M ir ia m  P rz e s m y c k i  d o m a g a  
s ię  p o c ią g n ię c ia  do o d p o w ie d z ia l ­
nośc i k a r n e j  p ro f .  P in ie g o  i w y ­
d aw c ó w  za  n a r u s z e n ie  p ra iv  a u ­
to r s k ic h  do dz ie ł  C y p r ja n a  N o r ­
w ida .

W zesz ły m  ro k u  m in ę ło  50 la t  
-d śm ie rc i  N o rw id a .  W  50 l a t  po 

z g o n ie  a u t o r a  w  z a sa d z ie  w y g a ­
s a j ą  w sze lk ie  p r a w a  a u to r sk ie -

M i r ia m  P r z e s m y c k i  w y d a ł  zb ió r  
d z ie ł  p o e ty  w ła ś n i e  n a  ro k  p r z e d  
uDływem t e r m i n u  p re k lu z y jn e g o ,  
z y s k u ją c  w  t e n  sp o s o b  p rz e d łu ż e ­
n ie  c za su  o c h ro n y  p r a w  a u t o r ­
sk ich .  W  ty c h  w7a r u n k a ć h  w y da  
n ie  z b io ru  N o r w i d a  b ez  p o s i a d a ­
n ia  p r a w a  do tego ,  s t a n o w i  n a ­
r u s z e n ie  p r a w  a u to r s k i c h .  M i­
r i a m  P rz e s m y c k i  p o s i a d a  p raw 7a 
a u to r s k ie  do dzie l N o rw id a ,  g d y ż  
praw 7a te  z o s t a ły  na n ieg o  p r z e l a ­
ne  p rzez  s p a d k o b ie r c ó w  poety .

S k a r g a  d o m a g a  s ię  pociągnię* 
c ia  w in n y c h  do o d p o w ie d z ia ln o ­
śc i  k a r n e j  o r a z  do s k o n f i s k o w a ­
n ia  ca łego  n a k ła d u .  T o te m  s k a r ­

ż ą c y  w y s tę p u j e  z o d re b n e m  p o ­
w ó d z tw e m  o o d sz k o d o w a ń .e  n a  
d ro g ę  c y w i ln ą .

Fiasuo WFElHiejo planu
robót inwestycyjnych w Częstochowie

CZĘSTOCHOWA, 30.8 (tel. wi.) . 
Zarząd M iasta  w tyeh dm aeh  zapro­
sił przedstawicieli Stowarzyszenia 
Właścicieli Nieruehomośsi, p rzeds ta ­
wiając im program  p rac  inw estycyj­
nych, opiewający na  sumę 59.98C.5(.0 
złotych. N a budowę nowych n a ­
wierzchni preliminowana jes t  suma 
12 420.000 złotych, przyezem na ro ­
bociznę 3 m n jo n y  złotych,ęąwna m a­
ter ja ły  8v520.000 złotych.

Stowarzyszenie M iaścieieli Niorn- 
chomoaci zaniepokojone możliwo,cią 
zaciągnięcia pożyczki przez miasto

w sumio blisko 58 miljoaów złotych, 
wysłało do Warszawy swych delega­
tów z zapytaniem, czy F undusz  P r a ­
cy udzieli Częstochowie pożyczk: w 
wymienionej wyżej kwocie. Tam  za­
komunikowano im, że F undusz  P r a ­
cy na  inwestycje wszy7stkich tu .ast 
w Polsce posiada tylko... 15 miljo­
nów, wobec czego ynema mowy7 o po ­
tyczce.

Tak więc wielki p lan  robót ".nwe- 
Stycyjuych w ( 'zęstocliowie spalił n* 
panewce.


